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z Warszawy n5 Marca.

Lód na Wisie poruszył się nieco, lecz dla 
nader rnałey w o d v  osiadł na piaskach; wsza
kże przewóz przez to  niezatamowany.

Dnia ipgo Lutego w  m ie ś c ie  S k a l r n ie r z u ,  
Woiewództwie K r a k o w s k ie m ,  O b w o d z ie  M ie-  
chowskim, owca urodziła razem czworo ia- 
gniąt p r o p o r c y o n a l m e  u tw o rz o n e ;  w szystk ie  
żyią.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c t .

O d Brzeęriw Menu, i4  M arca .
Swawola zucli\valcóv< co k łó li w Ausburgu

p r z e c h o d z ą c y c h  ko b i e t  od  k i l ku  d n i  u c i c h ł a  
i ci n a w e t  k tó r zy  za to byl i  uw ię z i ę n i j  o t r z y j  
m a l i  w o ln ość*

Austryiacki Jenerał Artylleryi Bolie, s ła w 
ny niegdyś z mężnego oporu przeciwko Fran
cuzom w Niderlandach i Włoszech, umarł w 
Lintz w końcu roku zeszłego maiąc wieku lat 
g 5. Jescze w roku 1 7 9 7  uwolniony on b y ł  
od wszystkich obowiązków po 54 letniey czyn-  
nev służbie.

W ia d o m o  ż e  w ęgle sm o’ne ( B r a u n k o h l e )  do-? 
b y w a ią  s ię  z z iem i w w ie lk ie y  o b l i to s c i  w o k o n  
l i c a c h  W e s t e r w a ld  m ię d z y  M a r r e n b u r g ie tn  i 
R e m f o r d e m .  P r z e d  k i l k u  m i e s i ą c a m i  lu d z ie  
o d k o p u j ą c y  ie spo s trz eg l i  n a g l e  d o b y w a ią c y  
s ię  z pod z iem i g ę s t y  d y m  i p ł o m i e ń ,  c o  t a k  
m o c n o  ich  p r z e s t r a s z y ło ,  iż n a ty c h m ia s t  r o s -  
p ro s z y l i  s ię  w sz y sc y .  Z r o b i ł  s ię  na  tern m ie y -  
scu  o tw o r  i p o m i m o  w sze lk ie  u s i ł o w a n ie  p o r  
licy i  a b v  d o b v w a ią c v  s ię  z t a m tą d  o g ień  u g a -  
s i ć j  p o ż a r  t e n  p o d z ie m n y  t r w a  c i ą g l e .
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A k g l i i a .

2 Londynu  8 1h tren .
O sta tn ie  doniesienia z J r lan d y i  zawsze są  ie -  

scze sm u tne .  K ilka  dni ternu . ,.v lo z h u a u n e  
pospólstwo w hrabstw ie g a lw aysk iem  n a p a d ło  
n a  kilku  policyiautów id ą c y c h  do k o ś c io ła  i 
tak  straszliwe ich  zbito,, iż czworo, w kró tce  
u m a r ł o ,  a pozostali siedm m o c n o  są ska lecze-  
czem . Z pospólstwa dziesięciu ludzi zos tało  
na  p lacu ,  a  n ie rów nie  w ięcey o d n io s ło  r a n y .  
W  hrabs tw ie  roskom ońskiem  w ięcey  dw ochse l  
b a n d y stow  (w s tęgow ców )  sc h w y tan o  i osądzo
no na ś m ie r ć .  P ow iadaią  ze te ro z ru c h y  nie- 
poc l iodzą  byuay .nn iey  z różn icy  w zdaniach  
po l i tycznych ; lecz z u c ie m ię ż e n ia  iakiego lud 
od dzierżawców  doznaie .  W ła ś c ic i e le  m a ią t -  
ków pospolicie o d d a tą  ie te raz  w dzierżawę 
tem u kto, w ięcey  obow iąże  się p ła c ić ,  nieza- 
s ta i iaw ia iąc  s ię  b y n a y m n ie y  nad  tern czy też 
d z ie rża w c a  lest w  stanie u isezen ia  się w s ł o 
wie. T o  w ła ś n ie  lest naypierw szem  źró d łe m  
n ie ła d u  i nędzy  pow sze ch n e y .  (P a n  Corvin  
w dztc e  sw oien i o J r lan d y i  p rzed  dw om a ie- 
scze I u i y vvydanem ,z  w ie lką  d o k ła d n o ś c i ą  opi
suje, w sze lkie  lego rodzaiu u c iem iężen ia ,  i)  Nie
k tórzy  .w ła ś c ic ie le  w h ra b s tw ie  ga lw aysk iem  
poczęl i  iuź z inm eyszać s u m m y  dzierżawne; lecz 
w k r ó tc e  iescze do m nieyszych  b ę d ą  musieli d o 
p rowadzić .  R o z ru c h  zasz ły  n ie d aw n o  w h r a b 
s tw ie  R o sk iem  w S zkccy i ,  po d o b n eź  m ia ł  p rzy 
czyny .  Ż o łn ie rz e  u w o ln ie n i  od  s łu ż b y  p o ł ą 
czyli się byli z rokoszanam i i wspólnie d o k o 
nyw ali w sze lk ich  n iedorzecznośc i .  N akon iec  m u 
s iano u ż y ć  o d d z ia łu  w a y s k a  ip o l i c y i  dla uspo • 
ko ien ia  ro z ru ch u ;  n ie o b esz ło  się iednakże  bez 
roz lew u  k rwi i z o h u s tro n  po k ilku  p a d ło  na 
p la c u  i wiele b y ło  r a n io n y c h .

N ie m a łe  o d d z ia ły  woyska zewsząd d ą ż ą  do 
p ro w in c j i  n ie s p o k o jn y c h . .  W  m ias tach  l e z ą 
c y c h  w h ra b s tw a c h  K larskiem, i G alw ayskiem  
iesl iuź 5ooo ż o łn ie r z a  zawsze pod b ro n ią ;  
lecz  u iespokoyni zda ią  się  b y n a y m n ie y  tego 
p rzygo tow an ia  n ie lę k a ć ,  i nie p rzes ta ią  zg o ła  
d o k o n y w a ć  nap a śc i  sw o ich  i rab u n k ó w  w dzień 
i w  nocy.. Dostawszy się do, h ra b s tw a  W e s t-  
m m sk iego  napad li  n a  m agazyny  i  sk lepy  i 
w iele  b ron i  za b ra l i .

W  D ziej miku. h ib em sk im  czy tam y  m ię d zy  
in n e m  n u s tę p m ą c y  rys  p o ło ż e n ia  naszey p r o -  
w inci i .  T a k  nazwani, bandy.C i n a p a d a i ą \ v  n o 
c a c h  n a  d o m y  w ło ś c ia ń s k ie  , p rzym uszaią  
m ieszkańców  do przysięg i,  z a b ie ra ią  koni i i n 
n y  m a ią te k  i p rędko , u m y k a ią ,  aby  pospieszyć 
iescze do i u n y c h  wsi i podobn ież  zrabow ać,

m a ią  iuz p rzy  sobie w ięcey  3ooo sztuk b ron i.  
Z a ia d ło s ć  ich i o k ru c ie u s tw o  lest do  u ie u w ie-  
rze n ia .  N ieraz iuz zach o d z i ły  krw aw e ro zp ra 
wy m iędzy  n im i i w y s ła n e m i p r rec iw k o  n im  
o d d z ia ła m i w oyskow em i i po licyvnem i.  W ł o 
śc ia n in  leden, k tórego  schw yta l i  i poczytali
za szp iega ,  u wrot w ła s n e g o  do m u  powieszony 
z o s ta ł .« ■

Z E lto n  d onoszą  pod d n ie m  i b .  m co  
nas tępu je :  „Przez c a ł ą  p rz e sz łą  w o y n ę  miasto 
nasze n ie m ia ło  tak  w o ienney  postaci iak te 
raz: codzień  p rz e c ią g a ją  tu  o d d z ia ły  w oyska 
a r ly l le ry i ,  zapasy b ro n i  i p ro c h u ,  wszystko to 
p rzec iw ko  b an d y s lo m . L ecz  ci z swey s t r o n y  
b y n a y m n ie y  nato  n ieuw aźa ią ,  ;ednostaynie  na  
p ad a ią  n a  do m y  i odz ie ra ią .  L iczba ich c o -  
t az- s t .  pow iększa  i co raz  s ta ią  s ię  z u c h w a l
sze m i . «

Gazety tuteyzze- u tm eszcza ią  tak ie  p o ró 
w nan ie  m iędzy  r z ą d a m i  Jerzego  I I I  i L u dw i
ka A l k . O b a  M onarchow ie  n a y d łu ż e y  w 
k ra ia c h  sw oich  panow a li .  L u dw ik  d o c z e k a ł  
się ,  iz A ng li ia  za m ie n i ła  się  w R zeczpospo
litą,  a K ró la  iey s tracono ; d a ł  p rz y tu łe k  zbie
g ł y m  c z ło n k o m  rodziny  K ró lew sk iey ;  oprócz  
p ■ e k to ra tu  K ro n w e la ,  w idz ia ł  p rz y w ró c o n ą  
w ła d z ę  K ró le w s k ą  i b e r ł o  A ngielsk ie  w r ę k u  
6  M o n a rc h ó w : K a ro la  I .  K a ro la  II , Ja k o -  
ba II, W ilh elm a  i Ann)'. P odobn ież  J e r zy  I I I  
b y ł  św ia d k iem ,  iak s trona  re p u b l ik a n c k a  o b a 
l i ł a  t ro n  F ra n cu z k i  i L udw ika X D I  n a  ś m i e r ć  
sk a za ła ;  d a ł  p r z y tu łe k  B u rb o n am , i d o c z e k a ł  
się p rzyw rócen ia  ich  n a  t ro n ,  który za p a n o 
w ania iego p rzeszed ł  po Ludw iku X C  na Lu
dw ika  X L I ,  L udw ika  X L 1 I  i L udw ika  X L 'I I I  
n ie  r a c h u ią c  Rzeczvpospolitey  i r z ą d u  B ona
p a r te  go .

P rz ec h ad za ją c  się n iegdyś  J e r z y  I I I  sam  
i eden, sp o tk a ł  m ło d e g o  w ło śc ia n in a ,  kto— 
rv z s m u tn ą  m in ą  s ta ł  przed drzw iam i.  S p y 
ta ł  się go: K to  tester.1 —  Jestem p asterzem , 
odpow iedz ia ł .  C z y  tu s łu ży s z?  sy p ia ł  znow u 
M onarcha:  N ie iestem tu te js z y ,  odpowie M ło 
dzien iec ,  i nie m am  ch leba .—  Jak to , c zy  nie  
potrzebnie/, tu m ło d ych  lu d zi? — N ie w iem , w s z y 
stko tu na około  n a le ży  do  Je rzem u __  K tó ż
iest ten  Jerzy? —  K ro i; on m ieszka w  zam ku, 
i w cale sip o mnie m e tro szczy . R o z k az a ł  n a 
tychmiast^ M o n a rc h a ,  aby  g o  w zięto  do  s ł u ż -  
ay na wsi.

Sposób, iakim się T histlew on d  po  sk o ń -  
czoney w stayni w alce  s c h r o n i ł ,  okazuie, iż 
m u  na p rzy to m n o śc i  u m y s ł u  nie zbywa. Z e
sk o c z y ł  on  n a  p o dw órze  d o m u  przy  u l ic y
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°  in  street z takiey wysokości, i ż m a ło  kto 

u u g .b y  się na taki skok odważyć. Tam za
s tuka ł  do tylnych drzwi prowadzących na 
11 'cę Johnstrcet, i ż ą d a ł ,  aby go przepuszczo
no; czego gdy mu dla pauuiącego wtedy 
rozruchu odmówiono, odpowiedział, iż iest 
policyantein, że ściga z łoczyńcę, i że skoro 
mu nie otworzą, przymuszony będzie drzwi 
wybić. Po takowem oświadczeniu, drzwi 
otworzono; ale on zamiast przeyrzenia domu, 
znalazł przezeń bardzo dogodną ucieczkę; za 
py ta ł  się tylko, czyliby tam kogo nie prze
chowywano, a na odpowiedź że nie, wierzę  
, . CPa ’istwa rzek ł,  i wyszedł drugiemi

drzwiami, nie zostawiwszy żadnego o swem 
zmyśleniu podejrzenia.

O debraliśm y z Madrytu wiadomość, iż Je- 
t te ia ł  Hr. Abisbal, który m ia ł  dowodzić wy 
p taw ą do Ameryki, został skazanym na w y
gnanie  dnia 9 Lutego, i natychmiast d o ie d n e -  
go z zamków w Katalonii wywiezionym.

Z Galway miedzy innem donoszą pod dniem 
4 b. m. co następnie:

»Oddział woysk Królewskich obieźdzaiący 
niedawno hrabstwo nasze, schw yta ł  a j  ban- 
Aysrow  , zabra ł  przy „ich szesć dział, cztery 
skrzynie z pistoletami i trzy karabiny. Nie
których z schwytanych i u ź n a  śm ie rć  skaza- 

o. y szvscy 0111 tak są uparci i zacięci iż
aymmeyszego nieokazuią żalu  za swoie prze- 

s tępsf  w a 1
W ia d o m o ś c i  k tó r e  o d b i e r a m y  z S z k o c y i ,  p o 

d o b n ie ż  s ą  n a d e r  s m u tn e .  B a n d a  hiiltuidw 
uzbroionych napad ła  w Glasgow na iedną rę -  
kodzielnię papieru 1 z robotnikerai iey nav- 
okrutniey postąp iła . Policvia która pospieszyła 
na posiłek ostatnich m usia ła  dać mocnego 
ognia do zbóyców. Oddzia ł wovska konsy- 
stuiący w mieście  Hamilton, odeb ra ł  rozkaz 
wystąpienia  iak nayspieszniey do Glasgow. — 

Szkocyi pó łuocney  poznavdvwano w miey- 
scach niektórych wiele pik i iiiney broni. '

Hu ut odpraw ił niedawno wiazd tryum falny  
0 Preston, miasta w hrabstwie lankasterskiem 

Położonego. Zapisany on iest w reiestr k a n 
dydatów do wyborow na parlam ent od tego 
miasta; a dziś nawet roschodziła  się poo-ło- 
ska iakoby rzeczywiście iuź b y ł  w ybranvm.
W mieście K ow entry  m a t  dotychczas w ięk
szość g łosów  za sobą Cobbet.—

gazeta nasza po raz ostatni wychodzi dzisiay 
, przed świętem wielkoiiocnern, pospieszamy 

przeto ko.mnnnikować czytelnikom naszym rys 
I krotki wiadomości zagranicznych:

Z przyczyny z łey  drogi poczta zagraniczna 
p tzybyła  nadzwyczajnie późno, a ponieważ

H  I S Z P A N I  I A .

Kiól JMsć Katolicki wydał w dniu 3 . h. m. 
pamiętne pismo do pierwszego Ministra swoie 
go Xiązęcia St. Fernando , w ktorem wyraziw
szy swoie chęc i  i życzenia prawdziwev swemu 
narodowi pomyślności, wyraża co następnie: 
L hcąp  dopiąć kiedyż tedy oddawna zu m ie - '  

izonego celu, lak ściśle  z sczęściem ludu rno- 
iegO połączonego, powinienem na sam przód po
wrocie mu spokoyność. Wtenczas tylko można 
będzie przedsięwziąć należne środki 1 przeciąć 
działania ducha buntu i zgubne roiema poli
tycznie, podniecane wszędzie przez nieprzyja
c ió ł  porządkn powszechnego, i sciągaiące nie
chybnie  domowe niezgody i poróżnienia stron 
rozm aitych, a tem samem klęski i niepomyśl- 
nooc dla ca łego  narodu. Wziąwszy naukę, z 
smutnych przykładów  ludów sąsiedzkich, z 
ukontentowaniem widzę, że poddani moi cze- 
kaią 1 zyczą niecierpliwie tych korzyści ode - 
mnie, na iakie przez cnoty swoie i czyny aż 
nadto zasłużyli. Teraz mam zamiar wykonać 
ojcowskie moie przedsięwzięcia zgodnie z Nay- 
lasnieyszym bratem moim infantem Don 
Carlos, wziąwszy nadewszystko w uwagę to 
cos mnie sam przek łada ł ,  a przeto żądam  
aby rada państwa znowu ustanowiona by ła  we
d łu g  pierwszych prawideł, i podawała mi proie- 
« a  o wszelkich przemianach i ustawach które 

osądzi za potrzebne dla sczęscią narodu. Ta rada 
na siedm oddziałów podzielona będzie, to iest 
spraw powszechnych państwa , re ligiynych 
prawodawstwa, skarbu i przychodów, siły  wo- 
lenney 1 m orsk ie j  1 p rzem ysłu  wewuętrznerro. 
Dla zupełnego ley złożenia zalecam WPanu 
podać lescze kilka takich osób któreby zas łu g i
w ały  na moią i powszechną ufność; zalecam 
oraz , donieść tak moiey radzie Królew- 
skiey iak 1 innym  sądownictwom, aby stoso
wnie do powinności swoiey i zgodnie z zupe
ł n ą  wolnością, podawali mnie wszelkie prze
łożenia  tyczące się sczęścia; państw moich w 
obu częściach świata i s łużące  do powię
kszenia świetności tronu moiego. Maiąc zaw
sze wzg ąd  na  prawa kardynalne monarchii,  
powinni się zastanowić nad tern, iakicli mia
nowicie u epszeńizmian w ymagaią okoliczności 
cz a su ,  dla znisczenia wszelkich pokuszeń 
meprzyiacioł państwa. Rozkazuję także, aby 
uniwersytety, wszelkie towarzystwa i każdy w
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■śczególności m ia ł  prawo podaw ać radzie I 
państwa swe zdania i proiekia tyczące się 1 
sczęscia ogólnego. Na Cudne, którego przy- j 
wiązanie ku nsuiey osobie i m iło ść  ojczyzny 
a z nadto dobrze są ini' wiadome, wkładam  
powinność donoszenia mnie o wt-zvstkiem tętn 
co ty lko-rada państwa zechce do wiadomości 
nioiey podać.
Da u w zam ka moim dnia 3 Marca 1S20 roku.

II O Z M A I T O  Ś C I.
.— W e wszystkich prawic gazetach b y ła  

■wzmianka o swawoli zuch walców, co Icłóli prze
chodzących kobiet. Lecz ponieważ doniesienia 
te po części są niedostateczne a po części w 
sczęgółach  mylne; przedsiębierzemy przeto 
opisać te wypadki iak rzeczywiście b y 
ły .  W  Sierpniu roku zeszłego córka ie- 
dnego z obywateli tu te jszych, przeciskając się 
przez t łum  pospólstwa b y ła  lekko raniona w szy- 
ię. Niewiedząc skąd rana pochodziła , rozumia
no że ktoś ią  przypadkowie uderzył;  lecz po 
nieiakini czasie iescze kilka panienek podob
n e /  odniosło rany od męsczyzn, którzy przecho
dząc mimo chwytali te za ręce. To zw rociło  
uw agę policyi i wzbudziło powszechne uieukon- 
tentowanie mieszkańców. Z nadeyściem ziiny 
n ie ład y  te iescze się poyviększyły, a naybar- 
dziey w ulicach odlegleyszyclu Przed kilku 
tygodniami m łoda  iedna Panienka ciężko by
ł a  ran ioną  w rę k ę  i Policyia podwoiła swe 
starania dla wynalezienia wittowayców. Magi
strat wyznaczył nagrodę za schwytanie choć 
iecłnego z zuchwalców, lub przynaymniey za
pewne o nim doniesienie; lecz to nieprzekró- 
c i ło  bynavmniey swoyvoli. Jedna dwunastu 
letnia panienka, mieszkaiąca w wielkim donm 
gdzie b y io  n iem ało  drzwi, poszła b y ł a  do 
sklepu, gdzie pospieszył za n ią  fakiś nieznaio- 
niy męsczyzna, i po przywitaniu się przyia- 
Cielskiem, zw iązał iey ręce  i nogi powrozem i 
r a n i ł  w obie ręce iakiemś ostrem narzędziem, 
poczerń u m k n ą ł ,  zostawiwszy panienkę bez zm y
słów. W e dwa dni potem druga  panienka spo 
tk a ła  podobnego/ prześladowcę na środku swego 
dziedzińca; ten także narzucił iey powróz na 
szvię ran ił  w rękę ;  lecz posłyszawszy w 
wyższem piętrze g ło s  rodziców, u m k n ą ł  tak-

j że. W  kilka dni irscze podobny przypadek 
1 sjiotkał pewnego ucznia. W itdney zn a \cd le -  
I g leyszjch  ulic miasta zaszid ł mu drogę ia- 

kis nitzriaiomy cz.owiek i p rzy łó żv ł  ilo piersi 
pugm ai;  lecz zręczne eolineme się ucznia od- 
t rą c i ło  pug in a ł ,  który go tylko zadrzasnął.  
Napastnik zem k n ą ł  nat\ chmiast, gdy spostrzegł 
skupiające się pospólstwo 1 wszelkie szukania 
tego b y ły  daremne. Przedsięwzięcie pożniey 
tak naczyiiiiieyszycl) środków pow róciło  spo- 
koynośc vv mieście. /Zresztą kotnmunikowane 
przezniektore gazetv doniesienia o pożarach i 
innych t. p. okolicznościach, niemaią żadnego 
z temi wypadkami związku. Pożary te b y ły  
wcale nieznaczące i iak wiadomo zdarzvłv  się 
przypadkowie. Ta  okoliczność wyiasnia w pe- 
w.nym względzie, iak częstokroć są bez zara
dne dom ysły  i wnioski dziennikarzy niektórycli 
przypisniących wszystkie teraznieyśze zdarzenia 
1 środki przedssięhrane przez "zwierzchność 
icdnemu i temuż samemu żro d łu .

—  W  mieście Neis w wyższym Szląsku nieda
wno m ia ło  mieysce następujące smutne wy
darzenie: Jescze w p rzesz łe j  iesieni przepro
wadzono do twierdzy tam ecznej z Szpandau 
siedmnastu przestępców skazanych na ciężkie 
prace Między nimi bv ł  nieiakiś B ruunert 
najzuchwalszy ze wszystkich. 8 Lutego Maior 
Schaek kom m endant twierdzy kazał go stawić 
przed sobą, dla w ystrofowania za iego zuchw a
łość i opieszałość w p r a c y ,  l e c z  B iunneit llie- 
tylko n ies tanąf  na rozkaz kommendanta, nadto 
iescze w y ła ia ł  pos łanych  i samemu kom m en- 
danfow i zagrażał zemstą, \ . tenrzas satn S th a ck  
wziąwszy z sobą podoficera Nwvagach  i dwóch 
Żołnierzy, u d a ł  się do więzienia. Lecz zale- 
dwu'e otworzono drzwi iak zuchw ały  B ruunert  
rzucił  się na wchodzących 1 podoflicera u d e 
rzywszy w piersi tak, i e  ten po su n ą ł  się w tył, 
ugodził nożem w brzuch kom m endanta  i 
ten pad ł  na ziemie; musiano go wynieść, a 
B runerta  dopiero w nocy śpiącego schwytano 
i oddano pod są  krym inalny. Schack  zaś iest 
w wielkiem niebespieczeństwie i doktorowie 
wątpią  o iego wyzdrowieniu.

P. S. N um er następujący  Buskiego Jnwali- 
da wyydzie w przyszły czwartek 1 Kwietnia.

}

w  P e t e r s b o b g b .
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